Materiały – cystersi – kl. II/III szkoła średnia
M1

Mapka – Szlak Cystersów w Polsce i mapka – pętla pomorska 
M2

Banery – plakaty z napisem:

a) Módl się i pracuj.

b) Aby we wszystkim Bóg był uwielbiony.
M3

Film z udziałem cystersa np. Ojca Rajmunda lub pokaz z komentarzem
- Jestem prawdziwym cystersem! Moje imię zakonne – Rajmund.

( Kilka zdań o swojej więzi z Wąchockiem i Winnikami)

Pomogę wam odkryć ślady cystersów na naszej szczecińskiej ziemi.

- Stoję przed świątynią w Kołbaczu. To miejsce, do którego przybyli Cystersi           z Esrem w Danii na początku XIII w. (Na chwilę pojawia się slajd z mapką powiązań filiacyjnych klasztorów cysterskich) 
Taka przeprowadzka części zakonników z klasztoru macierzystego nazywa się filiacją. Przełożonym domu zakonnego jest opat, a klasztor z posiadłościami nazywa się opactwem. Mnisi, czy zakonnicy, budowali najpierw klasztor drewniany, a dopiero później wznosili kościół i klasztor z cegły. Ten klasztor budowano ponad 130 lat. Później był on wielokrotnie palony i niszczony. Dziś pozostały z niego jedynie świątynia i północne skrzydło klasztoru oraz stojący opodal dom opata. Ta prostota formy architektonicznej, granicząca wręcz                      z surowością , była odbiciem poglądów założyciela zakonu na piękno. Św. Bernard z Clairvaux mówił: Piękno wewnętrzne jest wspanialsze od wszelkiej ozdoby zewnętrznej. Przykładem zdobienia obiektu może być np. rozeta.                  ( Pokazanie rozety i ew. innych detali)
W międzyczasie opactwo kołbackie utworzyło dwie filie: w Oliwie na Pomorzu Gdańskim i w Bierzwniku na Pomorzu Szczecińskim.
Klasztor bierzwnicki, pomimo licznych pożarów i zniszczeń, dotrwał do naszych czasów w swoim podstawowym klasztornym założeniu. ( Zdjęcie lotnicze klasztoru)
Od początku obecnego wieku trwa odbudowa korpusu świątyni i skrzydła zachodniego, ale już możemy wyobrazić sobie wirydarz – symbol ogrodu rajskiego, z którego wypływały cztery rzeki – w którego centrum znajduje się studnia wykopana przez ówczesnych cystersów. 

Wirydarz otoczony był krużgankami ( zachowały się jedynie dwa). Pozwalało to zakonnikom na modlitewną kontemplację w ramach spaceru wokół wirydarza. W krużgankach szczególnie zachwycają wsporniki i sklepienia łukowo – żebrowe. Na wspornikach widnieją wyobrażenia ludzkich twarzy ( zakonników?), a nawet złego ducha. To świadectwo artyzmu zakonników, którzy nie tylko sami wyrabiali i wypalali cegły, ale potrafili wyrazić w niej wiele treści religijnych.
Z krużganka wschodniego jest wejście do kapitularza – miejsca obrad zakonnej kapituły. Obecnie są w nim eksponowane różne detale ceramiczne. Wśród nich zwracają uwagę elementy ogrzewania ściennego i podłogowego. Z pieca znajdującego się w piwnicy, ciepło rozchodziło się kanałami w ścianach do niektórych sal, w których pracowali zakonnicy albo leżeli chorzy. Dla bumelantów była osobna sala – tzw. karcer. Dziś mają tam swoją pracownię archeolodzy, którzy od kilkunastu lat badają ten zabytek, a studenci archeologii uczą się pracy w terenie i piszą prace magisterskie. 
Podobnie cenne są zachowane dwie płyty fryzowe, z których jedna, z trzema rybami o wspólnej głowie – symbol Trójcy Świętej – została przyjęta jako herb Gminy Bierzwnik.

Od strony zachodniej istniało skrzydło klasztorne zamykające wirydarz, przeznaczone dla świeckich braci, nazywanych konwersami. Ich pomoc i prace były nieodzowne w tak wielkim gospodarstwie zakonnym jakie stanowiło opactwo. Przecież obok klasztoru istniały budynki gospodarcze. W Bierzwniku zachował się jeden: mógł być spichlerzem albo browarem, ponieważ cystersi słynęli z warzenia dobrego piwa. Jeśli ktoś z was poświęci się historii lub archeologii, będzie miał okazję do odkrycia prawdziwej roli tej budowli, która jest od końca II wojny światowej ruiną. Ale pospieszcie się, bo czas działa niszcząco na takie ruiny! Do dzisiaj nie wiemy na przykład, gdzie znajdował się dom opata?
Po usunięciu z klasztoru cystersów w XVI w., świątynia przez 400 lat służyła wspólnocie protestanckiej. Dlatego nie zachował się w niej wystrój katolicki.

Ciekawostką jednak jest odkryta pod podłogą prezbiterium krypta, która była swoistym skarbcem do przechowywania cennych wyposażeń kościoła.

Prawdziwym skarbcem są jednak oba klasztory i świątynie przepojone duchem modlitwy cystersów, z których tradycji także współcześni czerpią inspirację. 
